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Myśliwi z „Borsuka” 
uratowali j elenia

- Takie rzeczy nie dzieją się co dzień. 
Sytuacja była bardzo stresująca. Sied­
m iu  ch łopa m ia ło  co robić. Wszyscy 
potrak tow a liśm y to bardzo poważnie. 
To by ł oko ło  120-kilogram ow y je leń. 
Dwunastak. Byk przyszłościowy, więc 
cieszymy się, że wszystko dobrze się 
skończyło - w sp o m in a  ks iądz P rze­
m ysław  Kub iak, proboszcz pa ra fii św. 
Jana Chrzcicie la w  Brzóstkowie, k tó ry 
je s t m yś liw ym  w  kole n r  26 Po lskie­
go Z w ią zku  Łow ieck iego  „B o rs u k ”  
w  Żerkow ie .

Pod koniec październ ika  s iedm iu 
cz ło n kó w  o rg a n iza c ji uczestn iczy ło  
w  n ie typow e j akc ji ra to w a n ia  je len ia  
zap lą tanego w  siatkę p ło tu , k tó rym  
ogradza się m łode drzewka. Rośliny te 
są przysm akiem  zw ie rzą t i bez takie j 
och rony szybko u leg łyby zniszczeniu. 
A le  naw e t o g ra d z a n ie  m ło d n ik ó w  
i dokarm ian ie  zw ierzyny nie zapobie­
ga w ypadkom , gdy skuszone ra ry ta ­
sam i je len ie  czy sarny za p lą tu ją  się 
W siatkę. P róbu jąc  się w ysw obodz ić , 
pogarsza ją  jeszcze sw oją  sytuację. - 
Ludzie często nawet w  dzień, ja k  słyszą 

ja k iś  szamot w  zagajniku, to uciekają  
od tego ja k  najdhlej. Tym razem było 
inaczej. D o  łowczego Andrze ja  Boga- 
czyńskiego zadzwonił ja k iś  mężczyzna, 
k tó ry  był wieczorem na spacerze w  łesie 
za Śmiełowem, w  k ie runku  na Pogo­

rzelicę i  usłyszał ja k iś  szum. To było 
w  pob liżu  leśnego duktu, więc poszedł 
sprawdzić. Zna laz łje len ia  zaplątanego 
w  sia tkę  m eta lową, k tó rą  się g rodz i 
uprawy  w  łesie. Łowczy po jecha ł zo­
baczyć, ale ponieważ było ju ż  ciemno, 
akcję  p rzesun ię to  na rano . B yk był 
zap lą tany porożem , więc n ic  m u nie  
groziło, a poza tym  taka  nocna akcja  
byłaby niebezpieczjta zarówno dla łudzi, 
ja k  i  zwierzęcia. W  końcu to je s t dzikie  
stworzenie, d la  którego człowiek je s t 
kim ś, przed k im  należy uciekać. Tak 
m ają zakodowane z na tury - opow iada 
ksiądz Przem ysław .

Przez całą noc je leń  z sia tki z rob ił 
jedną, sta low ą linkę. Żeby m u pom óc 

m yś liw i m us ie li go  n a jp ie rw  pow a lić  
na ziem ię. - Zaczęliśmy kombinować, 

ja k  do niego podejść. Taki byk reaguje 
na cz łow ieka m aksym a lną  agresją. 
Chce uciekać i  n ie może, więc kopie  
nieprzeciętnie. Z arzuciliśm y m u lin k i 
na wieniec, żeby go utrzymać. Potem  
trzeba było m u  spętać tylne nogi (tzw. 
badyle). W ierzgał i  kopa ł ja k  koń. To

Poroże je leniow atych  to  wyrostk i kości czołowych zbudo­

w ane z tkan k i kostne j i zupe łn ie  pozbaw ione s u bs ta nc ji 

rogowej. Poroże sk ła da  s ię  z pn ia  i odchodzących od 

niego odrostków. Co roku poroże je s t zrzucane i odrasta  

ponow nie. Tylko do lna  część poroża, w  p ostac i guzów 

na czaszce (m ożdżenie) s ta le  pokryta  je s t skórą  i n ie 

ulega z rzucaniu . Z początku je s t zbudow ane z tk a n k i 

tącznej, ju ż  po trzech m ies iącach  u je len ia  szlachetnego 

p ra w ie  c a łk o w ic ie  k o s tn ie je . W końcu  4 . m ie s ią c a  

■scyput zaczyna w ysych ać  i je le ń  ś c ie ra  go o krzew y 

i pnie  drzew . P ierwsze poroże w y ras ta jące  u m łodego 

je le n ia  je s t  zw ykle  n ierozw id lone, tw o rzą c  tzw . szp ice. 

Gdy m a on ju ż  pe łne  dw a  la ta , zrzuca poroże, które  

n as tępn ie  odras ta , ty m  ra ze m  zaopatrzone zazwyczaj 

w  dw a  odros tk i. D aw niej sądzono, że co roku w y ras ta  

poroże o w iększej liczb ie  odrostków, czyli że po w ie lkości 

poroża m ożna dokładn ie  ocenić w ie k  je len ia . Tak jednak 

nie jest, gdyż liczba odrostków  tworzących się na porożu 

zależy od s tanu  odżyw ienia osobnika i od jego w arunków  

życia . Jeleń o porożu rozw id lonym  z jednym  odrostk iem  

zw ie  s ię  w id ła k ie m , o porożu z dw om a  o d ro s tk a m i, 

a w ię c  o trze ch  końcach  -  S zostak iem . Po szóstaku  

idz ie  ósm ak, d z ie s ią ta k  i d w u n a s ta k . Poroże je le n ia  

nosi m yś liw ską  nazwę w ieńca.

była gimnastyka nieprzeciętna. Dopiero 
potem  m ogliśmy go chwycić za wieniec 
i  położyć na ziem i - opow iada m yśliw y 
z Brzóstkowa. Akcję przeprow adzono 
b a rd z o  sp raw n ie . Tw ardy, s ta lo w y  
d ru t trzeba b y ,o  p rzecinać spec ja l­
n ym i kleszczam i. N a  p o ro żu  zosta ły  
jedyn ie  m in im a lne  ślady. - Zwierzęcia 
to nie boli, bo to je s t m artwa kość. Żywa 

je s t ty lko  ja k  rośnie  w  scypule (de li­
katna, ow łosiona skóra, porasta jąca  
tworzące się poroże, k tó ra  po  zakoń­
czeniu wzrostu je s t ścierana o drzewa 
i  krzewy). Wieniec je s t na tyle mocny, 
że nie m a m ożliwości, żeby je le ń  sobie 
go ode rw a ł czy od łam ał. D la  je le n ia  
je s t to  pu łapka  bez wyjścia - podkreśla 
m yśliwy. Po o ko ło  p ó ł godz iny  uda ło  
się zw ierzę obezw ładn ić , po łożyć  na 
boku  i p rzystąp ić do  jego uw oln ien ia . 
- Ciekawe było to, że ja k  go położyliśmy

na ziemię, to byk maksymalnie się uspo­
koił, a fny mogliśmy zacząć odcinać mu  
te d ru ty  z wieńca. To nie je s t typowe 
zachowanie. Uwagę na to zwrócili wszy­
scy myśliw i, bo rozm aw ia liśm y o tym  
p o  akcji. N ik t  się tego n ie  spodziewał. 
Takie zwierzę walczy do końca. A  tym  
razem było inaczej. N ie  wiem, czy ktoś  
o p is a ł p o d ob n ą  sytuację. Ja  myślę, 
że on wyczuł nasze in tenc je  i to, że 
chcemy m u pomóc. K łusow nik, gdyby 
ch c ia ł go zabić, z rob iłby  to  od  razu. 
Trudno stwierdzić, ja k im i ka tegoriam i 
takie zwierzę myśli. Z  na tu ry  je len ie  są 
bardzo silne, ale i  p łochliwe. Gdyby nie  
nasza pomoc, pewnie zginąłby z głodu  
czy p ragn ien ia . Jeszcze gorsza byłaby 
opcja, gdyby znalazły go wałęsające się 
psy. One by go ja d ły  na żywca, bo taka  
je s t ich na tu ra  - tłum aczy.

N a jt ru d n ie js z y m  e ta pe m  b y ło

osw obodzen ie , szczególn ie  ty ln ych  
nóg, bo  w  każdej c h w ili je leń  m óg, 
kopnąć. M y ś liw i n ie  w ie d z ie li też; 
w  k tó rą  s tronę  zw ie rzę  p ob iegn ie . 
U w o ln io n y  byk leżał chw ilę . Potem  
ze rw a ł się z z ie m i i w yko rzys tu ją c  
w o ln ą  przestrzeń m iędzy  m yś liw ym i 
p o b ie g ł w  s tronę  zaga jn ika . - M ia ł 
zapas sił. A ż  się zagotowało, ja k  p o ­
szedł w  zagajnik. Najczęściej takie byki 
znajduje się martwe. On m ia ł szczę­
ście, że zap lą ta ł się w  pob liżu  duktu  
leśnego. Jeśli byłoby to  w  tzw. m atn i, 
gdzie zazwyczaj żeru ją je len ie , to  byłby 
bez szans. Tam ludzie nie chodzą na  
grzyby. O m ija ją  takie  m iejsca, bo się 
boją. N o rm a ln ie  je le ń  je s t w  stanie ta ­
kie ogrodzenie przeskoczyć. Wyskakuje 
z ogromną siłą  w  powietrze - podkreśla 
ks iądz P rzem ysław  K ub iak .
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Szanowni
Czytelnicy

W szystko jasne. Jest now y 
rząd i nowy, „s tary”  m in is ter śro­
dow iska. Z o s ta ł n im  p ro f. Jan 
Szyszko, leśnik akadem icki, ale 
mocno osadzony w badaniach te­
renowych. M in is trem  środowiska 
był w  latach 1997-99 i 2005-07. 
Prowadzi w łasną stację badawczą 
w  lasach pilskich. Pasjonuje się 
biegaczami, tak im i chrząszczami 
żyjącym i w  ściółce leśnej - bardzo 
poży tecznym i. Przez la ta  rzą ­
d ów  poprzedn ie j ekipy recenzo­
w ał polskie stanowisko w  sprawie 
C O 2 w  sposób bardzo wyważony 
i  pozbaw iony złośliw ości. W  la ­
tach 1999-2000 byl prezydentem 
ko nw enc ji k lim a ty c z n e j O N Z . 
N a  czele o c h ro n y  ś rodow iska  
w  Polsce sto i w ięc znow u leśnik. 
W  lasach coraz żywiej toczy się 
dyskusja, czy aby nie przeceniamy 
zasobności naszych drzewosta­
nów.. Coś w  tym  jest, gdyż my, 
w  N a d le ś n ic tw ie  J a ro c in , też 
m am y tak ie  w y liczen ia . P ra w ­
d o p o d o b n ie  m e to d a  in w e n ta ­
ryzacji zapasu jest n iedokładna. 
C o  z tego wynika? To m ia no w i­
cie, że p lanow any w zrost podaży 
surowca drzewnego d la  gospo­
d a rk i na rodow e j m oże nie być 
tak duży. P lan, aby w  roku  2030 
L a sy  P aństw ow e sp rzedaw a ły  
ok. 40 m in  m 3 drewna, może nie 
być realny. W 1993 roku, gdy zo­
stałem nadleśniczym w  Jarocinie 
L P  sprzedawały ok. 20 m in  m3. 
Tymczasem nie m a g ru n tó w  do 
zalesień, a p rog ram  zakładania 
p lantacji drzew szybkorosnących 
ciągle jest tylko programem. M in ą  
la ta  za n im  d rew no  z p la n ta c ji 
będzie surowcem  na pap ier lub  
płyty. Zb liża  się sezon choinkowy. 
Zwykłe świerki, z naszych leśnych 
p la n ta c ji, będą dostępne w  le ­
śniczówkach. Zainteresowanych 
kieru jem y w ięc bezpośrednio do  
leśniczych. C ho inek jo d ło w y c h  
p ros im y szukać u p roducen tów  
kom ercyjnych na targow iskach 
i pewnie przed superm arketam i. 
Życzę w szystkiego najlepszego 

na nadchodzący adw ent - czas 
radosnego oczekiwania.

K A L E N D A R IU M  listopad/grudzień 2015
► 03.11- Święto myśliwych Dzień św. Huberta
► 13-27.11 - konkurs na scenariusz zajęć. Więcej na stronie organizatora 

konkursu: www.nadlesnictwo.gdansk.lasy.gov.pl
► 13.11-11.12 - Wystawa Ministerstwa Środowiska „Polskie Parki 

Narodowe” w Rumunii. Więcej na www.mos.gov.pl
► 17.11 -  Światowy Dzień Studenta
► 25.11 - Światowy Dzień bez Futra i Dzień Kolejarza (Polska)
► 28.11 - dzień emisji programów telewizyjnych: „Las story” w TVP1 

(godz. 7.00-7.25) oraz „Przyjaciele lasu" w TVN ABC (godz. 17.15-17.30)

► 29.11 - dzień ogłoszenia św. Franciszka patronem ekologów
► 30.11 -  andrzejki
► 03.12 - Międzynarodowy Dzień Osób Niepełnosprawnych
► 04.12 - Dzień Górnika i Naftowca -  Barbórka (Polska)
► 05.12 -  Międzynarodowy Dzień Wolontariusza, dzień emisji programu 

telewizyjnego TVN ABC „Przyjaciele lasu" (godz. 17.15-17.30)
► 06.12 -  mikołajki
► 07.12 - Międzynarodowy Dzień Lotnictwa Cywilnego
► 10.12 - Międzynarodowy Dzień Praw Człowieka i Dzień Ochrony Praw Dziecka

► 11.12 -  dzień odbioru choinek dla zwycięzców konkursu związanego 
z 10-leciem „Wieści z lasu” . Należy zabrać ze sobą dowód tożsamości 
i ważny kupon upoważniający do odbioru nagrody (w godz. 8.00-14.00).

► 22.12 -  pierwszy dzień zimy
► 24.12 -  XI edycja programu „Choinki nadziei" fundacji „A rka" przy 

wsparciu organizacyjnym Lasów Państwowych. Finał na placu Zamkowym 
w  Warszawie o godz. 11.00. Na przybyłych czekać będą liczne atrakcje 
m.in. choinki zasilane prądem wytworzonym przez rowerzystów

O p rać . W oJak

http://www.nadlesnictwo.gdansk.lasy.gov.pl
http://www.mos.gov.pl
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i wieści
z  l a s u

► Weto dla leśnej ustawy
P re zyde n t A n d rz e j D uda  s k ie ro w a ł d o  p o n o w n e g o  roz­
p a trz e n ia  p a ź d z ie rn ik o w ą  u s ta w ę  o  z m ia n ie  u s ta w y  
o la sa ch . W  o p in ii p re z y d e n ta , u s ta w a  n ie  za p e w n ia  
w p ro w a d z e n ia  in s t ru m e n tó w  g w a ra n tu ją c y c h  s k u ­
te c z n ą  o c h ro n ę  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  w  sp o só b  zg od n y  
z d e k la ro w a n y m i c e la m i.  J a k  w y n ik a  z k o m u n ik a tu  
o p u b lik o w a n e g o  na o f ic ja ln e j s tro n ie  p re z y d e n ta  RP, 

u s ta w a  z a w ie ra  ro z w ią z a n ia  w s k a z u ją c e , iż u s ta w y  
z w y k łe  m o gą  w p ro w a d z a ć  m o ż liw o ś ć  z b y w a n ia  lasó w  
p a ń s tw o w y c h , co  n ie  g w a ra n tu je  p e łn e j o c h ro n y  lasó w  
przed  z m ia n ą  ich  s ta tu s u . W ięce j p rzeczy tac ie  na h ttp : / /  
w w w .p re z y d e n t.p l/ . (L P )

Glapy?
Jakie to ptaki ?

► Kup deskę
A kc ja  to  n o w y  p o m y s ł na k o n k re tn ą  p o m o c  d la  z w ie rz ą t 
i n ie s z a b lo n o w ą  e d u k a c ję  e k o lo g ic z n ą . O rg a n iz a to re m  
je s t F u n d ac ja  E ko lo g iczna  A rk a , k tó ra  p od cza s  trw a n ia  
a k c ji c h c e  z a c h ę c ić  m iło ś n ik ó w  z w ie rz ą t i e k o lo g ii do  
w p ła t  n ie w ie lk ic h  k w o t p o p rze z  s y s te m  d o s tę p n y  na 
s tro n ie : w w w .k u p d e s k e .p l . Za z g ro m a d z o n e  ś ro d k i 
p la n u ją  z b u d o w a ć  k ilk a d z ie s ią t d o m k ó w  d la  jeży, k tó re  
s ta n ą  p rzy  z a in te re so w a n ych  ty m  te m a te m  p la c ó w k a c h  
o ś w ia to w y c h . W ię c e j na h ttp : / / fu n d a c ia a rk a .p l/ . (L P )

► Nowa polityka
„P o lity k a  ko m u n ik a c y jn a  PGL LP ” zos ta ła  w pro w ad zo n a  
w  ży c ie  z a łą c z n ik ie m  d o  z a rz ą d z e n ia  D y re k to ra  G ene­
ra ln e g o  L asó w  P a ń s tw o w y c h  z d n ia  1 9  p a ź d z ie rn ik a  
2 0 1 5  r. D o k u m e n t te n  z a s tę p u je  d o ty c h c z a s o w ą  „P o li­
ty k ę  in fo rm a c y jn ą  PGL LP " i o k reś la  ce le  je j w d ra ż a n ia , 
za sad y  k o m u n ik a c ji w  Lasach  P a ń s tw o w y c h , k lu czo w e  
k o m u n ik a ty  o raz  g ru p y  d o c e lo w e . W ię c e j z n a jd z ie c ie  
na h ttp :/ /b ip . la s y .g o v .p l. (L P )

► Więcej lasów
Lasów  na naszym  ko n tyn en c ie  p rzybyw a , o  czym  ś w ia d ­
czą  d an e  z a w a rte  w  ra p o rc ie  o  s ta n ie  lasó w  w  E u rop ie , 
p rz e d s ta w io n y m  p o d cza s  k o n fe re n c ji „F o re s t E u ro p ę ” 
w  M a d ryc ie  (2 0 -2 1  p aźd z ie rn ika ). Lasy z a jm u ją  o becn ie  
2 1 5  m in  ha , co  s ta n o w i 3 3  p ro c , p o w ie rz c h n i. (LP )

► Ze świata nauki
Sezon grzew czy ruszy ł na d ob re . W  każdym  d om u  z p e w ­
n ośc ią  ro zpa lo no  p ie ce , a z k o m in ó w  w y d o b y w a ją  się  
k łę b y  często  cza rnego  d y m u , sa dzy  i p o p io łu . B adan ia  
na te re n ie  W a rs z a w y  w y ka za ły , że  na 1 ha tra w n ik a  
p a rkow ego  g rom a d z i s ię  od 1 ,5  do  2 ,5  t  p y łu  w  ciągu 
roku , a tra w n ik a  p rzyu licznego  od 2 ,6  do  5 , 0 1 py łu  rocz­
n ie . N a to m ia s t na p o d s ta w ie  badań  p rzep ro w ad zo nych  
w  K ra ko w ie  o szaco w a no , że w  o k res ie  w e g e ta c y jn y m  
w  m ieśc ie  poszczegó lne  g a tu n k i d rz e w  z a trz y m u ją  na 
p o w ie rzch n i sw o ic h  liśc i różną  m asę p y łu . D la p rzyk ła d u  
to p o la  - 0 ,7 5  g /m 2, l ip a - 8 , 6 2  g /m 2 i w ią z - 1 0 ,1 6  g /m 2. 
(ZZ M  w  K ra kow ie )

► Serce dla leśników
„Z ie lo n e  S e rce ”  to  n a jw yższe  w y ró ż n ie n ie  L ig i O ch ro n y  
P rzyrody, k tó re  o trz y m a li ra d o m s c y  leśn icy . N a g ro d ę  
z rąk  R yszarda  K a p u śc iń sk ie g o , p rezesa Z a rzą du  G łó w ­
nego  L ig i O c h ro n y  P rzy ro d y  o d e b ra ł o s o b iś c ie  d y re k to r  
R D LP  w  R ad o m iu  - Tom asz S o t. O dznaczen ie  je s t ta kże  
je d n ą  z cz te re c h , z n a c z ą c y c h  w  E u ro p ie , n ag ró d  p rzy ­
z n a w a n y c h  za szczegó lne  z a s łu g i d la  o c h ro n y  p rzyrody, 
p o p u la ry z a c ji ty c h  id e i, a ta kże  w s p ie ra n ie  d z ia ła ln o ś c i 
o rg a n iz a c ji i s to w a rz y s z e ń  p ro e k o lo g ic z n y c h . (L P )

► Ruszyła 6. edycja Drzewa Roku
T ym  ra z e m  K lu b  G a ja  - o rg a n iz a to r  a k c ji  „D rz e w o  
R o ku ”  - p o s z u k u je  d rz e w  „k o c h a n y c h ” , z t ra d y c ją  i h i­
s to r ią  o s n u tą  b a rw n ą  o p o w ie ś c ią . K o n k u rs  je s t o k a z ją  
d o  p o k a z a n ia  in n y m  szcze gó ln eg o , je d y n e g o  w  s w o im  
ro d z a ju  d rz e w a , a p rzez  to  d o  z a p re z e n to w a n ia  sw eg o  
ś ro d o w is k a , ja k o  w s p ó ln o ty  lu d z i i d rz e w a . U c z e s t­
n ic tw o  je s t  ta k ż e  sza nsą  na w y p ro m o w a n ie  w a lo ró w  
p rz y ro d n ic z y c h , tu ry s ty c z n y c h  i k u ltu ro w y c h  m ie jsca  
sw o je g o  z a m ie s z k a n ia  czy  re g io n u . W ię c e j na h t tp : / /  
s w ie to d rz e w a .p l/ . (K lu b  G a ja )

► 374 min na 174 projekty
D z ię k i V  os i p r io ry te to w e j „ In fra s tru k tu ra  i ś ro d o w is k o "  
p rzez o s ta tn ie  8  la t z re a lizo w a n o  z p o w o d zen iem  aż 1 7 4  
p ro je k ty  z w ią z a n e  z o c h ro n ą  p rz y ro d y  i k s z ta łto w a n ie m  
p os ta w  e ko lo g iczn ych . R o zm a w ia n o  o  ty m  podczas kon ­
fe re n c ji „S z la k ie m  n a tu ra ln y c h  z m ia n " . D o fin a n s o w a n ie  
o trzym a ły  p ro jek ty  dotyczące ochrony s ied lisk  i ga tunków , 
k tó re  s ta n o w iły  aż 7 0  p roc , z g ło s z o n y c h . Ja k  w y ja ś n iła  
A le k s a n d ra  W o sz ty l - za s tę p ca  d y re k to ra  C e n tru m  Ko­
o rd y n a c ji P ro je k tó w  Ś ro d o w is k o w y c h , k tó re  z a jm o w a ło  

s ię  w d ra ż a n ie m  p ro g ra m u , b e n e fic je n c i o b ję li o c h ro n ą  
p o n a d  3 4 0  z a g ro ż o n y c h  g a tu n k ó w  ro ś lin  i z w ie rz ą t. 
W  ra m a c h  p ro je k tu  o p ra c o w a n o  4 6 7  p la n ó w  za d a ń  
o c h ro n n y c h  d la  o b s z a ró w  N a tu ra  2 0 0 0 ,  1 3  p la n ó w  
o c h ro n y  p a rk ó w  n a ro d o w ych  i 1 9  p ro je k tó w  p rog ra m ó w  
o c h ro n y  g a tu nkó w . W  ra m a ch  części z  n ic h  p o w s ta w a ła  
ta kże  m a ta  in fra s tru k tu ra  tu ry s ty c z n a . Ł ączn a  w a rto ś ć  
d o fin a n s o w a n y c h  p ro je k tó w  w y n io s ła  aż 3 7 4  m in  z ł, 
a ś re d n ia  w a rto ś ć  je d n e g o  p ro je k tu  to  2 ,5  m in  z ł. (LP )

Z e s ta w ił:  W o ja k

C zęsto  w  okresie  je s ie n n ym  obserw u- 
i je m y  w zm o żo n y  ru c h  w  p ta s im  ś ro d o w i­

sku. Część z n ich  w yb ie ra  się w  w ędrów kę 
d o  c iep le jszych  zaką tków  naszego g lo b u , 
a in n a  g ru p a  p rz y la tu je  d o  nas na okres 
z im ow y. N a  naszych traw n ikach , m ie jsk ich  
skw erach  p o ja w ia ją  się różn e j w ie lko śc i 
czarne  p ta k i. A  m oże to  gapy lu b  g lapy, 

• b o  ta k  często ok re ś la m y  te p ta k i. C zy  to  
jeden  i ten  sam gatunek, czy k ilka  różnych? 
D z iś  p o s ta ra m y  się rozw ia ć  te w szystkie
w ą tp liw o ś c i.

N a jczęście j w  naszych m ia s ta ch  i ich  
o ko licy  m ożem y napotkać na k ilka  różnych  
ga tunków  czarnych ptaków. Są n im i: w rony, 
gaw rony, k ru k i, kaw ki i kosy. A ż  tru d n o  się 
dz iw ić , ale są to  przedstaw icie le rzędu w ró - 
b low a tych , ko ja rzonych  z n a jpospo litszym  
i znanym  w szystk im  w ró b lem  zw yczajnym . 
W  gwarze po toczne j m ianem  „g a p y ”  ok re ­
śla się często dw a  różne  g a tu n k i gaw ro n a  
i w rony . Ż y ją ca  u nas w rona siw a je s t od  

gaw ro n a  rzad z ie j spo tykana  i ró ż n i się od  
n iego  znaczn ie . W ro na  siwa, ja k  je j nazw a 
w skazu je , je s t fak tyczn ie  u p ie rze n ia  s z a ­
rego. Reszta c ia ła  - g łow a , sk rzyd ła , ogon  
je s t cza rn a . C ię żko  o d ró ż n ić  sam ca od  
sam icy. Jest w szystkożerna , z jada  poka rm  
zw ie rzęcy - d ro b n e  ssaki, ja ja  p ta ków  i p i ­
sklęta o raz roś linny . D łu g o ś ć  c ia ła  w ro n y  
w yn o s i ok. 50 cm , a d łu g o ść  sk rzyd ła  ok. 
35 cm . W aży ok. 1 kg. W yp row ad za  1 lęg 
w  c iągu  ro k u  (kw iec ień ), a ja jk a  w ys iadu je  
ok. 21 dn i.

G aw ron  to  k o le jn y  g a tu n e k , często  
m y lo n y  z poprzedn iczką . Jest o n  ca ły  czar­
ny, w iększy od  go łę b ia , a je g o  p ió ra  lśn ią  
w  s ło ń c u  o d c ie n ia m i g ra n a tu  i f io le tu .  
G a w ro n y  za s ie d liły  te ren p raw ie  całej E u ­
ro p y  o ra z  A z ji.  N a  z im ę n ie  w yb ie ra ją  się 
daleko, odw iedzając naszych po łudn iow ych  
sąsiadów C zechów  lu b  państw a graniczne. 
C ieka w o s tką  je s t fa k t p o zo s ta w ia n ia  o k o ­
ło  20 % p o p u la c ji tego  g a tu n ku  w  k ra ju . 
Jes ien ią  m ożem y zaobserw ow ać og rom ne  
stada  cza rnych  p ta kó w  p rze la tu ją cych  na 
noc legow iska . I  tu ta j z o g ro m n ym  trud e m  
o d różn im y samca od samicy. Jaja po jaw ia ją  
się w  k w ie tn iu  (zw yk le  4-5  s z t.) , a sam ica 
wysiaduje je  ok. 19 dn i. Z jad a ją  przeważnie 
pokarm  roślinny, w  postaci różnego rodza ju  
z ia ren  i  k ie łk ó w  zbóż, bu lw , nas ion  traw , 
owoców, odpadków  kuchennych. W  okresie 
le tn im  nie pogardzą  ow adam i i ich  la rw am i 
(zw łaszcza  ch rząszczy i m o ty li) .  C hę tn ie  
zje rów nież dżdżow nice i inne bezkręgowce, 
a nawet gryzon ie , jaszczu rk i, żaby, p isklęta, 
ja ja  in n ych  p taków  i pad linę . C iekaw ostką  
je s t, że g a w ro n y  są b a rd zo  in te lig e n tn y m i 
p takam i, ponieważ p o tra fią  używać „narzę­
d z i” , a także w y tw a rzać  je  i  dostosow yw ać 
do  swych po trzeb .

N a jw ię kszy  z cza rn ych  p ta k ó w  w ró - 
b lo w a tych  to  kruk zwyczajny (w iększy od 
gaw rona). W ystępuje na p ó łk u li pó łnocne j. 
W  Polsce raczej rzadziej spotykany. D o jrza ły  
osobnik osiąga długość c ia ła sięgającą 59-69 
cm , p rzy  rozp ię tośc i skrzyde ł w  p rzedzia le  
117-142 cm  i w adze dochodzące j d o  2 kg. 
K ru k i d o żyw a ją  zw yk le  ok. 10-15 la t na 
w o ln o ś c i, a le u d o k u m e n to w a n o  rów n ież  
o so b n ik i osiągające 40. M ło d e  p ta k i m ogą 
p o d ró ż o w a ć  w  s ta d ach , b y  w  d o ro s ły m  
w ieku  po łączyć się ostatecznie, w  pa ry  na 
resztę życia. Pod względem  różn o ro d no śc i 
p o ka rm u  k ru k i nie są w ybredne. Być m oże 
to  pom aga im  w  skutecznym  rozm nażan iu

I
się poza  g ra n ica m i naszego k ra ju . Z jedzą  
chętn ie: pad linę , ow ady  i odpady  spożyw ­

cze, a także z ia rna  zbóż, ja g o d y  czy owoce. 
U  k rukó w  w ystępu je  h ie ra rch ia  i ko le jność 
np. p rzy  spożywaniu padliny. Samice łącząc 
się z sam cam i ze szczytu aw ansu ją , o trz y ­
m ując p ierw szeństwo u innych p taków  przy 
sp o żyw a n iu  p o ka rm u . K ru k i p rzyn a le żą  
do  pod rzędu  śpiewających. A le  o tym , czy 
śpiewają decyduje głównie ich budow a ciała, 
u lo ko w a n ie  m ięśn i g łosow ych  w zg lędem  
b ło n  w ib ra c y jn y c h  o ra z  try b  życ ia . Ja ja  
(5 -6  szt.) p o ja w ia ją  się na o gó ł po d  koniec 
lu te g o  lu b  z p o czą tk iem  m arca. To dość 
wcześnie. Fakt. D la te g o  k ruka  uważa się za 
p taka najw cześnie j w yprow adza jącego  lęg 
w śród ptaków  w  Polsce. M ło de  po jaw ia ją  się 
w  gnieździe  p o  20-23 dn iach , a opuszczają  
je  p o  40 dobach. K ru k  zna laz ł swoje miejsce 
w  m ito log ia ch  różnych kręgów ku ltu row ych  
ja k o  sym b o l in te lig e n c ji,  d o b re j w ró żby , 
postrzegany je s t ja k o  s trażn ik  ta jem n ic  czy 
p ro roctw . Często dba ją  o  siebie, stąd w zię ­
ło  się pow iedzenie : „k ru k  k ruko w i oka  nie 
w yko lę ” .

S p o ro  m n ie jszy  o d  p o p rz e d n ik a , b o  
o  d ługośc i c ia ła  24-27cm , jes t kos. To ga tu ­
nek częściowo wędrownego ptaka, należący 
do  ro d z in y  d rozdów . Samce są zabarw ione  
na  cza rno , z cha rak te rys tyczn ym  ż ó łty m  
dz iobem  i obw ódką  oka w  tej samej tonac ji. 
Sam ice spo tkam y częściej w  ko lo rze  c ie m ­
n o b rązow ym . P ta k i te g n ia zd u ją  w  n iem a l 
całej E u ro p ie , poza  da leką p ó łn o cą  i k ra ń ­
cam i po łudn iow o-w schodn im i. Początkowo 
b y ł on  p tak iem  typ o w o  leśnym , ale dz is ia j 
spo tkam y go  rów n ież  w  m ie jsk ich  parkach 
czy p rzydom ow ych  og rodach  i traw n ikach . 
Ic h  po ka rm  s tanow ią  g łó w n ie  dżdżow n ice  
i ch rząszcze , k tó ry c h  częs to  p o s z u k u je  
ru c h liw ie  p rze rzu ca ją c  o p a d łe  liś c ie  lu b  
śc ió łkę . Tem u p ta k o w i p o ś w ię c iłe m  ju ż  
obszern ie jszy a rty k u ł p rzy  cyk lu  o rig a m i, 
d la tego  d z is ia j n ie będę się rozp isyw a ł na 
jego  tem at, a osta tn ie  s łowa poświęcę kaw ­
ce zwyczajnej, k tó ra  spo tykam y g łów n ie  
na  n iz in a c h  P o lsk i, a szczegó ln ie  liczn ie

w ystępu je  na terenach zu rban izow anych . 
Jej ro z m ia r m ożna  p o ró w n a ć  d o  w ie lkośc i 
g o łę b ia  (m asa  2 3 0 -2 4 0  g ). W  sys te m a ­
tyce n a le ży  d o  p o d ro d z a ju  k ru k o w a ty c h  
(lac. C o loe its). N ie  p o m y lim y  je j z in n y m i 
k ru k o w a ty m i, c h o c ia ż b y  ze w zg lę d u  na 
cha rakte rys tyczną  barw ę up ie rzen ia , k tó re  
w  o ko lica ch  g łow y, bo kó w  szyi o raz ka rku  
je s t łu p k o w o s z a re . P o z o s ta ła  część c ia ­
ła  je s t cza rna , z c iem no -sza rą  czapką na 
szczycie g łow y. Jest p ta k ie m  tow a rzysk im , 
łączącym  się w  pary, ale i tw o rzą cym  za ­
zw ycza j n iew ie lk ie  stada. Z im ą  m ożna  je  
spotkać przemieszane w  stadach z wcześniej 
p rze d s ta w io n ym i gaw ro n a m i. W iększa od 
kosa, os iąga w y m ia ry  33-35 cm , p rz y  ro z ­
p ię to śc i skrzyde ł sięgających 67 cm . Ilo ść  
w ys ia d y w a n y c h  p o d  ko n ie c  k w ie tn ia  ja j 
w aha się w  g ran icach  od  4 do  6 w  je d n ym  
gnieździe. S tosunkow o szybko, bo  po  17-19 
dn ia ch  w  gn ieźdz ie  p o ja w ia ją  się m łode , 
które  w y la tu ją  ju ż  po  30 dniach. Ze w zględu 
na b liskość gospoda rs tw  lu d zk ich , żyw i się 
odpadkam i z naszych śm ietn ików , pon ad to  
z ja d a  d ż d ż o w n ic e , p ę d ra k i o ra z  d ro b n e  
g ryzon ie .

K o le jne  w ą tp liw o ś c i zo s ta ły  rozw iane .
W  nas tępnym  w y d a n iu  a r ty k u łó w  z serii
„P o g ro m c y  m itó w ”  będz iem y o d cza ro w y ­
w ać now e tem aty. O p ra ć . W o J a k

http://www.jarocinska.pl
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O c e n i l i  b l i s k o  
t y s i ą c  p o r o ż y

C o ro c z n ie  je s ie n ią , p o  z a k o ń ­
czen iu  sezonu  p o lo w a ń  na  sa rny  
- rogacze , k tó ry  trw a  o d  11 m a ja  
do 30 w rze śn ia , m y ś liw i sp o ty k a ­
ją  się w  c e lu  o ce n y  p o z y s k a n y c h  
tro fe ó w ; N ie za le żn e  ko m is je  oce ­
n ia ją  p ra w id ło w o ś ć  d o k o n a n e g o  
o d s trz a łu  i z g o d n o ść  z za sa d am i 
se lekcji o so b n icze j o b o w ią z u ją c y ­
m i w  Polsce. N a le ży  p a m ię ta ć , że 
o p ró cz  co ro czn ie  u s ta la n ych  p rzez 
n a d le śn ic tw a  l im itó w  ilo ś c io w y c h  
o d s trza łu , m y ś liw i - se lekcjonerzy, 
czy li dośw ia d cze n i m y ś liw i m ogący 
pozysk iw ać  samce z w ie rzyn y  p ło ­
w e j, p o d c z a s  p ro w a d z o n y c h  p o ­
lo w a ń  m u s z ą  k ie ro w a ć  się także  
ściśle okreś lonym i zasadam i selekcji 
osobn icze j. O kreś la ją  one, czy spo ­
tkany  w  te ren ie  rogacz  ze w zg lędu  
na fo rm ę  p o ro ża  o raz w iek, ocen ia ­
ny p o  sylw etce, za ch o w a n iu , m oże 
pod legać o d s trz a ło w i.

P o ro ż e  sa m có w ^sa ren  zw ane  
w  gw arze  m y ś liw s k ie j p a ro s tk a m i 
s ta n o w i k o s tn y  tw ó r, z b u d o w a n y  
z o b u m a r łe j tk a n k i ko s tn e j, k tó ry

Zebrano zaledwie tonę żołędzi
Nasze dwa rodzim e gatunki 

dębów, dw a spośród ponad 500 
ga tunków  tego rodza ju , są dość 
kapryśne i nieprzewidywalne pod 
w zględem  obradzan ia  żo łędzi. 
D ęby  nie o w o cu ją  co roczn ie , 
a na d o b ry  u rodza j trzeba p o ­
czekać czasem naw et 6 do  8 lat. 
N a jd łu ższa  p rzerw a, w  o s ta t­
n im  pó łw ieczu, pom iędzy la ta ­
m i choćby średniego u rodza ju  
trw ała aż 9 lat, pom iędzy rokiem  
1954 a 1963. Po prześledzeniu 
u ro d z a ju  w  la tach  1951-1999 
okazało się, że na terenie całego 
kra ju  w  tym  okresie d o b ry  u ro ­
dzaj w ystąp ił 7 -krotn ie, a średni 
8 -k ro tn ie . N a  terenie naszego 
ja roc ińsk iego  nad leśnic tw a po 
2000 ro ku  w  ogóle żo łędzi nie 
zebrano w  2004 roku, a 2015 jest 
ko le jnym , najsłabszym  pod  tym  
w zg lędem . Z e b ra n o  ty lk o  ok.

m oże m ieć różne  fo rm y  i w ie lkość. 
Z w yk le  o s iąga ją  one d o  30 cm  w y ­
sokości i wagę ok. 0,5 kg ( fo t. n r  1). 
O sta teczna fo rm a  i  w ie lkość p a ros t- 
kó w  rogaczy  za leży je d n a k  od  w ie lu  
czynn ików  tak ich  ja k : rodza j i  jakość 
pob ieranego pokarm u, stan zd row ia  
osobn ika  czy też indyw idua lne  cechy 
genetyczne ( fo t. n r  2 ). W  zw ią zku  
z p o w y ż s z y m  p ra w id ło w a  ocena  
p o ro ża  rogacza  p rzed  s trza łe m  nie 
je s t ła tw a  i  ty lk o  w y tra w n i m y ś liw i 
z d łu g im  stażem  p o tra f ią  ro b ić  to  
bezb łędn ie . C o roczn e  w yceny t r o ­
fe ó w  są w ięc sp raw dzen iem  u m ie ­
ję tn o ś c i m yś liw ych  o ra z  fo rm ą  ich  
d yscyp lin o w a n ia .

T ro fea  pozyskane w  ko la ch  ło ­
w ie c k ic h  na te re n ie  N a d le ś n ic tw a  
Ja ro c in  w  tym  ro k u  ocen iane  b y ły  
na te ren ie  O ś rod ka  K u ltu ry  Leśne j 
w  G o łuchow ie , w spó ln ie  z p o ro ża m i 
p o ch o d zą cym i z n a d le ś n ic tw  G ro ­
dziec, K a lisz , Taczanów, K ro toszyn , 
A n to n in , Syców i P rzedborów . Ł ącz­
n ie  oszacow ano  946 pa rostków .

(b z )

1 to n y  żołędzi.
Latem , w  roku  poprzedzają­

cym  owocowanie, na drzewach 
zaw iązują się pąki kwiatowe. Ich  
liczba jest pierwszym czynnikiem 
decydującym o dob iym  lub  złym  
urodzaju dębów. W  niektórych la­
tach nie zawiązują się wcale. Dęby 
•kwitną w iosną i  narażone są, ja k  
większość drzew, na późne przy­
m rozki. Uszkodzone kwiatostany 
lu b  zaw iązki ow oców  opadają. 
Jeżeli zawiązki owoców występują 
w  dużej liczbie, obserwuje się tzw. 
opad świętojański, czyli opadanie 
zaw iązków na przełom ie w iosny 
i  ła ta. N a  u rodza j poszczegól­
nych drzew  w p ływ a  oczywiście 
sporo innych czynników, takich 
ja k  w iek i stan zdrowotny drzewa, 
a nawet m iejsce, w  k tó rym  ro ­
śnie w  drzewostanie, zagęszczenie 
czy w arunki glebowe itp. Zwykle

znacznie obficie j i częściej ow o­
cu ją  drzewa rosnące na skraju 
lasu. Rzadko zdarza ją  się lata, 
że urodzaj występuje w  takim  sa­
m ym  stopniu  na terenie całego 
kraju. N ierównom iernie owocują 
drzewa w  poszczególnych drze­
wostanach, a nawet sąsiadujące 
ze sobą dąbrowy.

Zdecydow an ie  czynn ik iem  
sprzyjającym  o b fitym  zb io rom  
żołędzi jest dostępność wody. Tej 
jes ien i zb io ry  żo łędzi są w y ją t­
kow o słabe, m im o  że wstępne 
prognozy wykonywane przez nad­
leśnictwa w  sierpniu by ły  dużo 
bardziej optym istyczne. Obser­
wowano sporo zawiązków jeszcze 
w  tym  okresie, ale p raw ie  je<
noznacznie m ożna powiedzie^ 

że do  tego stanu przyczyniła  sii 
wyjątkowa susza.

O p rać . AA

Kapitalne prawidłowo rozwinięte parostki rogacza prawdopodobnie na skutek choroby
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Jedno p o u czen ie  
i  je d e n  m andat

N a  polecenie D y re k to ra  G eneralnego 
asów Państwowych po d  koniec paździer­

n ika na terenie całego k ra ju  zosta ła  o g ło ­
szona d la  w szystkich  Posterunków  Straży 
Lejsnej akcja „S tro isz  2015” .

Jej ce lem  b y ła  w z m o ż o n a  k o n tro la  
w ie rz c h n i leśnych, po d  w zg lędem  bez­

prawnego pozyskania oraz sprzedaży stro- 
' iszu  z drzew  i  k rzew ów  ig lastych, a także 

innych roślin  w  tym  gatunków chronionych. 
W  czasie akcji strażn icy leśni m iejscowego 
posterunku  zosta li zobow iązani do  pod ję ­
c ia  dz ia ła ń  z sąsiedn im i nad leśn ic tw am i 
o ra z  n a w ią z a n ia  w s p ó łp ra c y  z p o lic ją , 
P aństw ow ą S trażą Łow iecką  o raz in n ym i 
s łużbam i.

S trażn icy  leśn i z N ad leśn ic tw a  Ja ro ­
c in  w  ram ach p row adzone j akc ji „S tro isz  
2015”  przep row adz ili 7 ko n tro li pojazdów.

^W yleg itym ow a li 9 osób. U d z ie lili jednego

pouczen ia  i n a ło ży li m anda t ka m y  w  w y­
sokości 100 zł.

N a le ż y  p rzyp u szcza ć , że w  okres ie  
p rzedśw ią tecznym , czy li w  g ru d n iu , w zo ­
rem  la t  u b ie g ły c h , zo s ta n ie  o g ło s z o n a  
ko le jn a  akcja , ty m  razem  p o d  has łem : 
„C h o in k a ” . W  akcji tej p row adzone  będą 
d z ia łan ia  straży leśnej z in n y m is łu ż b a m i 
w  zakresie ochrony p lan tac ji leśnych przed 
n ie lega lnym  pozyskan iem  cho inek. W y ­
korzystane zostaną kamery, fo to p u ła p k i, 
u rządzen ia  a larm ujące o raz inne sposoby 
zabezpieczen ia  u p ra w  i p la n ta c ji d rzew  
ig lastych łączn ie  z opryskan iem  drzewek 
substancjam i odstrasza jącym i. W spóln ie  
z p o lic ją  i  in n y m i up ra w n io n ym i s łużbam i 
p rzeprow adzone zostaną rów nież k o n tro ­
le p u n k tó w  sprzedaży cho inek i  s tro iszu  
ig lastego.

J ac ek  K a az

CO  S ŁY C H A Ć  W  O Ś R O D K U  E D U K A C Y J N Y M  W  C Z E S Z E W IE ?

N ie  ty lko  zw ie rzę ta  p rzygo tow u ją  się do z im y
N a d e s z ła  p ó ź n a  je s ie ń .  Z a  

o k n a m i n a szych  d o m ó w  z ro b iło  
się z im n o  i  ch ło d n o , a w  n iek tó rych  
m ie js c a c h  p o ja w iły  się p ie rw sze  
p rz y m ro z k i. G d z ie n ie gd z ie  spad ły  
ju ż  p ie rw sze  p ła tk i b ia łe g o  p u ch u , 
będące zw ia s tu n e m  nadchodzące j 
z im y. D rze w a  p o zb a w io n e  je s ie n ­
nych  k o lo ro w y c h  liś c i p rz y b ra ły  
n a s tró j s m u tk u , g ro zy  i  n ie p o k o ­
ju .  Z w ie rz ę ta  leśne g ru p u ją c  się 
w  w ie lk ie  ch m a ry  i w a tachy, z a ­
szy ły  się w  gęstym  lesie, szuka jąc 
re sz te k  p o ż y w ie n ia . P ra c o w n ic y  
Z a k ła d u  U s łu g  L e ś n y c h  k o ń czą  
o s ta tn ie  prace zw iązane  z w yc in ką  
d rzew , aby z re a liz o w a ć  z a ło ż o n y  
p la n  g o sp od a rczy . N ie u c h ro n n ie  
n a d c h o d z i p o ra  z im o w a .

P o m im o  z b liż a ją c e j się z im ­
nej i c h ło d n e j a tm o s fe ry , O ś ro ­

dek E d u k a c ji Leśne j w  Czeszew ie  
m a ły m i k ro k a m i z b liż a  się d o  za ­
m k n ię c ia  ro k u . M im o  iż  d o b ie g ł 
zakończen ia  je s ie n n y  czas o d w ie ­
d za n ia  o ś ro d ka , p rze d  p ra c o w n i­
ka m i a d m in is tra c ji leśnej jeszcze 
d u żo  p racy. W  p ie rw s z y m  e tap ie  
z o s ta n ą  z d e m o n to w a n e  i za b e z ­
p ieczone  kam ery  w yko rzys tyw ane  
do  zda lne j obserw acji życ ia  p taków  
w  b u d kach  lęgow ych . Ten c o ro c z ­
ny zab ieg  m a  u c h ro n ić  d e lik a tn y  
m ik ro s p rz ę t e le k tro n ic z n y  p rze d  
uszkodzen iem  od  m ro zó w  i śniegu, 
by na w iosnę przyszłego  ro ku  m ó g ł 
w  p e łn i re je s tro w a ć  z a c h o w a n ie  
i życie  d z iu p la kó w .

Jednocześnie będzie p ro w a d zo ­
ne oczyszczen ie  i p rz y g o to w a n ie  
in s ta la c ji edukacy jne j „R ze ka ”  na 
okres z im o w y . P racy  bę d z ie  n ie -

Przed zimą instalacja „Rzeka" przejdzie gruntowny remont, aby od wiosny 
znów służyć edukacji nie tylko najmłodszych

co w ięce j, gdyż zo s ta ną  z d e m o n ­
to w a n e  i  o czyszczo n e  w s z y s tk ie  
p o m p y  zna jdu jące  się na  ob iekcie . 
D o d a tk o w o  w y p o s a ż e n ie  in s ta ­
la c ji - pu zz le , d rzew ka , w ia d e rka  
p las tikow e  - zos tan ie  ró w n ież  za ­
bezp ieczone p rzed  n ie ko rzys tn ym  
w p ływ e m  w a ru n kó w  pogod o w ych . 
F in a ł zap lanow ano  w  ośrodku  edu­
k a c y jn y m . Z o s ta n ie  n a p ra w io n e  
główne wejście, a d la  większego bez­
pieczeństw a zw iedzających po ja w ią  
się b a rie rk i o ch ronne . P rze p ro w a ­
dzone  p race  m a la rs k ie  o d św ie żą  
i ro z ja ś n ią  pom ieszczen ia . Z uży te  
p rzez tysiące odw iedza jących  p o d ­
ło g i rów nież odzyskają blask. Zatem  
trz y m a jc ie  k c iu k i b o  p rze d  n a m i 
jeszcze dużo  pracy. D o  zobaczen ia  
na w iosnę  p rzysz łego  roku .

O p ra ć . H u b e r t  P rz y b y ls k i

http://www.jarocinska.pl
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Z b i e r a l i  k u k u r y d z ę ,  

ż e b y  n ie  b y ł o  s z k ó d

Z im a  je s t tru d n y m  okresem  d la  d z ik ich  zw ie ­
rzą t, pon iew aż śnieg i ló d  u tru d n ia ją  im  dostęp  
d o  n a tu ra ln e g o  p o ka rm u  i wody. A le  d la  c z ło n ­
ków  kó ł ło w ie ck ich  d o ka rm ia n ie  zw ie rzą t to  nie 
kw estia  k ilk u  m iesięcy, lecz część ich  ca ło roczne j 
dz ia ła lnośc i. M y ś liw i ku p u ją  z w łasnych środków  
p ło d y  ro lne  z p rzeznaczen iem  na d o ka rm ia n ie , 
p ro w a d zą  u p ra w y  i o rg a n iz u ją  akcję zb ie ra n ia  
k u ku ryd zy  z m yś lą  g łó w n ie  o je le n ia ch  i dz ikach . 
C h o d z i tu  nie ty lko  o p rze trw a n ie  z im y. W ażne 
je s t też zapob iegan ie  szkodom  w  ro ln ic tw ie .

Z b ie rane  k o lb y  są odpadem  p o  k u k u ry d z ia ­
nych  żn iw a ch  i w łaśc ic ie le  p ó l zgadza ją  się na 
tak ie  ich  w yko rzys tan ie . - D w ie  pełne przyczepy 
po jecha ły  ju ż  do lasu, żeby zwierzęta n ie  wycho­
dz iły  na po la . Poświęcamy na akcje połowę soboty. 
W  tak ich  m iejscach, gdzie kuku rydza  je s t wysypy­
wana, n ie w olno strzelać. M yśliwy, k tó ry  z łam ałby  
zasady, natychm iast byłby wyrzucony z koła. W iesie  
p o lu je  się m ało. Większość po low ań odbywa się na  
po lach  lu b  na obrzeżach lasów. W  tam tym  roku  do  
lasu wyjechało o d  nas 60 ton buraków  i  wszystko

zniknęło. Przez całą z im ę d z ik i i  g łów n ie  je le n ie  to 
sobie p o w o li „ro zp racu ją  ”, Z im y  są dość łagodne  
i  zwierzęta mogą sobie coś wygrzebać na polach, 
ale i  ta k  przychodzą  w  tak ie  m iejsca, żeby pob ie rać  
p oka rm . A  kuku rydza  je s t bardzo treściwa - p o d ­
k re ś la  ks ią d z  P rze m ys ła w  K u b ia k , p ro b o s z c z  
z B rzóstkow a , na leżący do  ko la  P Z Ł  n r 26 „B o r ­
su k ”  w  Żerkow ie .

W ła śc iw e  d o k a rm ia n ie  zw ie rz ą t leśnych  to  
p ra w d z iw a  sz tu ka . T rze b a  z w ró c ić  uw agę na 
m ie jsce i czas, a także na ro d za j d os ta rczane ­
go  pożyw ien ia , pon iew aż po d an ie  n iew łaśc iw e j 
ka rm y  m oże spo w o d ow ać  u  zw ie rzą t cho roby, 
a naw e t śm ierć. K a rm y  n ie  poda je  się p rzez ca ły  
rok , gdyż d z ik ie  zw ie rzę ta  są w  stan ie  w yżyw ić  
się w  lesie czy  na p o lu . - Bytem n iedaw no nad  
m orzem  i. w idz ia łem , że ludz ie , m im o  zakazów, 
d o ka rm ia ją  dz ik i. R obią im  w ten sposób krzywdę, 
bo zwierzęta pow in n y  same znaleźć sobie p o ka rm  
w  środow isku na tu ra lnym . D z ik i przychodzą przez  
cafy sezon i  m a ją  żarc ia  p o d  dostatkiem . A  później, 
gdy nie m a ju ż  turystów, zaczyna się problem . To tak

► RODZAJE POLETEK:

• poletka produkcyjne
m ie js c a , g d z ie  p ro w a d z i s ię  n o rm a ln ą  

g o s p o d a rk ę  ro ln ic z ą  w  c e lu  u z y s k a n ia  

p o ż y w ie n ia  ( g łó w n ie  ro ś lin  p a s te w ­

n y c h )  p rz e z n a c z o n e g o  d o  d o k a r m ia ­

n ia  w  o k r e s a c h  je g o  n ie d o s ta tk u ,  

g łó w n ie  z im ą ,  .

• poletka zgryzowe
m ie js c a  u p r a w y  d r z e w  i k r z e w ó w  

liś c ia s ty c h  n ie  w y s tę p u ją c e  w  w y s ta r ­

c z a ją c y c h  i lo ś c ia c h  w  o b w o d z ie  ło ­

w ie c k im ,  z a p e w n ia ją c e  o d p o w ie d n io  

ró ż n o ro d n ą  b a z ę  ż e r o w ą  z w ie rz y n ie ,

• pasy zaporowe
w ą s k ie  p a s y  z a ję te  p rz e z  u p r a w y  lu b  

s łu ż ą c e  d o  w y k ła d a n ia  p o k a rm u  d la  

z w ie rz y n y  p o  to ,  b y  o g ra n ic z y ć  s z k o ­

d y  ło w ie c k ie  w  u p r a w a c h  r o ln ic z y c h  

i ś m ie r te ln o ś ć  z w ie r z y n y  m ig r u ją c e j 

n p .  p rz e z  c ią g i k o m u n ik a c y jn e .

ja kb y  ludziom, którzy są nauczeni robienia zakupów, 
zam knąć nagle wszystkie sklepy i  m arkety. A  dz ik  
doskonale pam ię ta , gdzie zna laz ł coś do jedzenia. 
1 zawsze tam  w raca - tłu m a c z y  m yśliw y.

K o s z ty  d o k a rm ia n ia ,  k tó re  s ię g a ją  naw e t 
k ilk u d z ie s ię c iu  tys ię cy  z ło ty c h , p o k ryw a n e  są 
przez ko ła  Polskiego Z w ią zku  Łow ieckiego, k tó re  
a d m in is tru ją  o b w o d a m i ło w ie c k im i. W  czasie 
b a rd z o  s ro g ich  z im  m y ś liw i o d śn ie ża ją  naw et 
d ro g i prowadzące do  paśników, żeby u ła tw ić  zw ie­
rzę to m  dostęp  d o  karm y. Z im o w e  d o ka rm ia n ie  
nie d o tyczy  w y łączn ie  ssaków. M y ś liw i w ysypu ją  
też po d  specja lne daszk i (tzw . podsypy ) z ia rn o  
d la  b a ża n tó w  i ku ro p a tw . D la  zw ie rzyn y  w ażne 
są także  m ik ro e le m e n ty  i p ie rw ia s tk i, k tó ry c h  
nie m ogą  pozyskać w  ś ro d o w isku  n a tu ra ln ym . 
D la te g o  w  lasach przez ca ły  czas m ogą  korzystać 
z so li w  tzw . lizaw kach . Są to  d rew n iane  s łu p k i 
z kostką  so li um ieszczoną  na szczycie. S ó l ro z ­
puszcza  się po d  w p ływ e m  w ilg o c i i sp ływ a  po 
s łu p ku , a p ó źn ie j zw ie rzę ta  ją  z lizu ją .

(Is)

N ow y
d y rek to r
LP

M in is te r  ś ro d o w is k a  Jan  
Szyszko p o w o ła ł K o n ra da  To­
m aszew skiego  na s tanow isko  
d y re k to ra  genera lnego L a só w  
Państwowych. Z as tąp ił on  A d a ­
m a Wasiaka, k tó ry  pe łn ił tę funk­
cję od 7 lu tego 2012 r.

K on rad  Tomaszewski ukoń­
czy! W ydzia ł Leśny Szkoły G łów ­
nej G osp od a rs tw a  W ie jsk iego  
w  Warszawie. Posiada ty tu ł do k ­
to ra  inżyniera nauk leśnych. K a ­
rierę zaw odow ą rozpoczą ł w  In ­
stytucie Badawczym  Leśnictwa. 
Pracow ał rów nież ja ko  doradca 
m in is tra  w  M in is terstw ie  O chro ­
ny Ś rod o w iska  Z a so b ó w  N a ­

tu ra lnych  i Leśn ictw a, starszy 
specjalista w  Dyrekcji Generalnej 
LP, g łów ny specjalista ds. ko n ­
tro li państw ow ej w  Najwyższej 
Izb ie  K o n tro li,  inspektor w  B iu ­
rze Zarządu M iasta  Stołecznego 
W arszawy i zastępca dyrekto ra  
generalnego LP. W  latach 1998- 
2001 by ł dyrektorem  generalnym 
Lasów Państwowych. Następnie, 
w  la tach  2005-2007, g łów nym  
a n a lity k ie m  L P  Z a in ic jo w a ł 
i w p row ad z ił w  życie nowe za­
sady handlu drewnem  z użyciem 
In fo rm a ty c z n e g o  P o rta lu  L e - 
śn o -D rze w n e g o . W  o s ta tn ic h  
la tach pracow ał ja ko  k ie row nik  
Zespołu ds. S tandaiyzacji i Ocen 
w  O środku  R ozw o jow o -W dro - 
żen iow ym  L P  w  B edon iu . Był 
współza łożycie lem  Solidarności 
Leśnej o raz jednym  z g łów nych 
au to ró w  obow iązu jące j do  dziś 
ustaw y o  lasach z 28 w rześnia 
1991 roku, a także pom ysłodaw ­
cą i autorem  pierwszej obywatel­
skiej ustaw y uchw a lone j przez 
Sejm: o strategicznych zasobach 
na tura lnych  kraju.

(iw)

D R E W N O  O P A Ł O W E  D O  N A S Z Y C H  D O M Ó W  - C Z.1

C zy  m e tr p rzes trzen n y  a sześc ienny to to samo?
M e try  m e tra m i, a tu  z b liż a  się 

okres z im ow y, a w ięc i pa len ia  w  ko ­
m inkach , p iecach i p rzy  ogniskach. 
K upując drewno w  danym  roku, m am  
na m yś li je g o  w ykorzystan ie  w  roku  
n a s tę p n ym . D la cze g o ?  P on ie w a ż  
św ieżo pozyskane d re w n o  zaw iera  
w  swej m asie sporą  ilość  wody, k tó rą  
następnie w  je d n ym  sezonie należy 
odparow ać (przez jego leżakowanie). 
Zapytacie, dlaczego? D latego, że m o ­
kre rozpa la  się trud n ie j, a ja k  ju ż  się 
rozpali, to  da ostatecznie m niej ciepła. 
Jak to  m ożliw e? D la tego , że d rew no  
w  naszym kom inku  podczas spalania 
zamiast oddać ciepło swojemu gospo­
darzow i, w y trac i je  (w  postaci energii 
w  pewnym  zakresie) na odparow anie  
zaw arte j w  n im  wody. Poza tym  nasz 
kom inek będzie w ew ną trz  w yraźnie j 
b rudny, a na jego  dn ie  dostrzeżem y 
w iększą ilość  p o p io łu , a w ięc p rzy ­
sporzy nam  to  w ięcej pracy. Jednym  

'• ' s łow em  sam e s tra ty , a n ie  na tym  
nam  przecież zależy. G d y  ju ż  jednak 
w yb ie rzem y się d o  sprzedawcy p ry ­
w a tnego  lu b  w yb ranego  leśn ic tw a , 
często usłyszymy o  metrze przestrzen­
nym. B ierzem y ka lk u la to r i coś nam

1 METR PRZESTRZENNY (1 mp)
d re w n a  w  s tos ie  to  n ic  in n e g o  ja k :

(R ys.l)

O,35m

lm  Im

0,35 m3 k o ry  oraz

0,65 m3 (ku b ika ) d re w n a  +  p rze s trze n i p o w ie trz a  p om ię d z y  
w a łk a m i d re w n a

mp

• m3

So, Md, Dg, Brz 
i pozostałe liść

Św, Jd, Bk, 

Gb

1. 0.65 0.7

2. 1.30 1.4

3. 1.95 2.1

4. 2.60 2.8

5. 3.25 3.5

6. 3.90 4.2

7. 4.55 4.9

8. 5.20 5.6

9. 5.85 6.3

10. 6.50 7.0

się tu  n ie  zgadza. D laczego i czym  
podyk to w a n a  je s t różn ica  m etrów ? 
To w szystko pos ta ram  się w yjaśn ić  
w  n in ie jszym  a rtyku le  „o d c z a ro w u ­
ją c y m ”  leśne m etry  drewna.

M e tr  p rzestrzenny (m p ) to  je d ­
nostka m ia ry  ob ję tośc i drew na u ło ­
żonego w  stosy wraz z przestrzeniam i 
pow ietrza zawartym i pom iędzy u łożo­
n ym i w a łka m i surowca. C z y li 1 m etr 
sześcienny (litego  drew na 1x1x1 m ) 
jes t w iększy od  I m etra  p rzestrzen­

nego (o przestrzeń i korę, k tó ra  jest 
zaw arta  pom iędzy  w a tkam i w  stosie 
1x1x1 m ). O  ile? Ilu s tru je  to  rysunek. 
P rzy zakup ie  lm p  drew na m ożem y 
poczuć się oszukani, ale n ic bardzie j 
m y lnego , pon iew aż nie p ła c im y  za 
w o ln e  p rzes trzen ie  p o m ię d zy  w a ł­
kam i zakup ionego surowca. Często, 
podczas zakupu po jaw i się tajemnicze 
s ło w o  k u b ik . C zym  jes t?  K u b ik  to  
p o p u la rn a  zam ienna  nazw a m etra  
sześciennego, czy li m ia ry  ob ję tośc i.

Jeże li za tem  zechcem y sp ra w d z ić , 
ile  m 3 drew na zna jdu je  się w  naszym 
stosie, m us im y w ykonać p roste  o b ­
licze n ie  m ate m a tyczne  po lega jące  
na pom nożen iu  ilośc i (m p ) m etrów  
przestrzennych naszego stosu przez 
usta lony dośw iadczalnie, sta ły w spó ł­
czynn ik d la  danego gatunku, zgodnie 
z tabelką obok.

Zapytacie, dlaczego współczynnik 
jest in n y  np. d la  b rzozy  i buka, skoro 
oba g a tun k i są liśc iaste i /. tego sa­

m ego lasu? D la tego , że różn ią  się od 
siebie g rubością  kory. A b y  dokonać 
p o p ra w n e g o  o b lic z e n ia , w ska źn ik  
m usi być odm ienny, by  w yn ik  by l ja k  

na jb liższy praw dzie.
W  kolejnym grudn iow ym  wydaniu 

d o w iec ie  się P aństw o , czy  d rew no  
d rew nu  jes t rów ne, ja k ie  p a li się na j­

lep ie j, czym  sugerować się p rzy jego 
zakup ie  i co  w spó lnego z drewnem  
m a jego  kaloryczność?

O p rać . W oJak
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